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Na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
wznowiono dyskusję na temat zbrojeń kla 
sycznych i broni atomowej. 

Delegat rad~iecki Malik przedłożył pro
jekt rezolucji, stwierdzający, że Rada Bez 
pieczeństwa ONZ uważa za konieczne po 
danie przez członków ONZ informacji na 
temtłt zbrojeń klasycznych i broni atomo 
wej. Projekt radziecki, nnwiązujący raz 
jeszcze do wcześniejszych propozycji tego 
państwa, wychodzi z zależenia, że pomię 
dzy broniami typu klasycznego a bronią 
atomową istnieje nforozerwalny zwią· 

zek. 
Sprawa zbrojeń jest już od dłuższego 

czasu przedmiotem dyskusji w Radzie 

d k •• • pokoi•u Bezpieczeństwa. obok sprawozdania ko-r Cy emo racJI I · misji zbrojei1 klasycznych dyskutowano 

. . również nad propozycją francuską przepro 

' . . wadzenia spisu zbrojeń typu_ klasyczne· 

premiera Grotewol1la na forum parlamentu ~::u:::;. całkowitym paminięciu broni a· 

Rząd 
PRZYJAZ- W dyskuji nad sprawozdaniem komisji"' 

UMOŻLIWI UTRZYMANIE -
Expo se 

/_~_~_; __ ;_~_;_{_·--~---~-wm.-~-k~r_:_:_•i_~-~-z_:_e_a_u_o_z d_0_;_~_:_i_~_~_;_;_~_~-:-
NYCJ,I STOSUNKóW z NARODEil''. ~abrał głos Malik, który podkreślił wielo 
POLSKIM. krotną inicjatywę Zw1ązku Radzieckiego 

Rząd niemiecki - mówił premier Glfte- w ONZ, zmierzającą do rozbrojenia oraz 
wohl przy skupionej uwadze całej izby - jest do kontroli nad energią atamową. Dele
zgodny co do s~vego stanowiska wobec grani· 1at radziecki przypomniał manewry anglo 
cy na Odrze i Nysie ze wszystkimi demokra· 

W expose, wygłoszonym na środowym posiedzeniu Izby Ludowej, premier 
Otto Grotewohl oświadczył, że rząd_ jego będzie rządem pracy, demokracji i po· 
koju, a podstawową zasadą jego polityki 7agranicznej będzie przyjaźń ze Związ· 
kiem Radzieckim, kr:!j::ir.ll demckrncji ludowej i wszystkimi miłującymi pokój 
narodami świata. 

tycznymi partiami niemieckimi. W zasadach, saskie, których celem było rozbicie całego 
które blok demokratyczny jednomyślnie przy zarradnienia na rzekomo odrębne kwe· 
jął, stanowisko to zostało utrwalone. sti~ zbrojeń typu klasycznego oruz broni 

Wywody premiera Grotewohla przerywane • 
były wielolU'otnie hucznymi oklaskami. Długo atomowe]. 
niemilknące brawa rozległy się również, kie. Malik, podkreślił, że Związek Radziec• 
dy premier stanowczem dosem mówił o gra- ki, hołdując zasadzie uczciwej gry, WY" 

nicy pokoju na Odrze i Nysie. stąpił swego czasu z propozycją światowe 

Na po ::zątku swego expose premier Grote
wohl nakreślił dzieje rozbici.a Niemiec przez 
zachodnie mocarstwa okupacyjne, których po 
lityka doprowadziła do utworzen~a separaty
stycznego państwa w Bonn. 

W obliczu tego niebezpieczeństwa powstało 
pilne zad:J.11ie stworzenia silnego kierowni
ctwa, które mogłoby prowadzić skuteczną 
walkę o zjednoczenie, o demokracje i pol;:ój. 
Dlatego też powołana została do życia Nie
miecka Republika Demokratyczna i utworzo. 
no jej tymczasowy rząd. 

·wszystkie nasze siły postępowe -
r.twicrdził premier Grotewohl - muszą 
dbać o to, aby nigdy więcej imperializm 
n\emiec!d w swej żądzy podboju nie ?rze 
grodził narodowi niemieckiemu drogi do 
postę;:iu. 

na Odrze i Nysie uczynić granicę wrogo. 
se1 między Niemcami a ich sąsiadem 
Ws~hotlnim. 

Im 1>erialiści zachodni oraz ich pełno
mocnicy zaczęli wykorzystywać linie Odry 
i Nysy do celów szowinistycznych, czy
nią:: to jednak <lopiero wtedy, gdy stało 
się jasne, że Polska stracona jest dla 
an o·Jo-amerykań'!kie~o imperializmu. 

W dalszym ciągu swego expose premier go spisu zbrojeń wszellde~o typu. Mecha 
Grotewohl przedstawił program gospodarczy niczna analo-amerykańska większość od· 
nowego rządu, który zmierzać będzie do osiąg ... 
nięcia już w krótkim czasie przedwojennego nuciła jednak te propozycje. 
poziomu produkcji pokojowej. , I Sprawozdanie komisji zbrojeń klasycz 

GRANICA NA ODRZE I NYSIE JEST 
DLA NAS GRAl\ ICĄ POKOJU, KTóRA 

Otto. G:ot~wo~l . zakonc~y~ swe expose po-: nych nie zcstało rrzyjęte przez Radę Bez 
chwałą mem1eckieJ młodz1ezy demokratycznej . • t k t k b k · dnomv<I 
za żywy udział w tworzeniu demokratycznej pieczens wa na s u e ra U Je • -
republiki. • ności wśród stałych członków rady. 

kład rzqdu Gro 
Na środowym posiedzeniu Parlamentu Ludo 

v.'ego Niemieckie.i Republiki Demokratycznej 
premier Grotewohl przedstawił Izbie członków 
sformowanego przez siebie gabinetu. 

Premier Grothewohl stwierdził, że zgodnie 
z ustawą uchwaloną dnia 7 października, trzy 
najsilniejsze grupy parlamentarne posiadają 
w rządzie równouprawnionych wicepremierów, 
Do rządu \'\'.,Chodzi l 4 m_inisłtów, repr~zertu. 

jących rózne ugrupow~nia. Ponadto w celu 
zapewnienia udziału jak największej ilości 

ugrupowań w pracy rządowej, urzędować bę
dą jeden · sekretarz stanu w prezydium rady 
ministrów i po jednym sekretarzu stanu w 
każdym z ministerstw. Lista rządu, bez 
uwzględnienia se!n·etarzy stanu, jest nastę

pu;.eca: 

Masowym udziałem ·w imprezach 
milionowe rzesze manifestują swą przyjaźń dla ZSRR 

Na zebraniach i imprezach, urządzanych w całym kraju z okazji mies:ąca pogłębie
nia przyjaźni polsko radzieckiej, n3 jszersze masy społeczeństwa polskiego dają wyraz 
niezwykłego zainteresowan;a \VSZy3tkimi dz :edzinami życia Związku Radzieck:ego. Ty
siączne rzesze manifestują swe uczucia przy jażn: do bratnich narodów ZSRR przez "!1a

sowe wstępowanie do TPP-R 
W samym woj. śląsk:m odbyło się w C~fl gu pierwszych czterech dni Miesiąca 800 ma

sowych zebrań, połączonych z prelekcjami i występami artystycznych zespołów ro'J~1':

niczych. W zebran:ach wzięło udział pon,1d pól mil:ona robotników i inteligencji. W o
środkach wiejskich, PGR, świetlicach, Dom ach Ludowych, odbyło s:ę w tym okres:e ;{2J 
zebrań z liczbą obecnych sięgającą 100 t,%. osób. Odczyty i pogadanki we wsiach· poprzt'
dzane były seansam: kin objazdowych, 

W organizacji imprez biorą wydatny udział artyśc: Teatru Państwowego im. Wy
sp:ańskiego, Opery Sląskiej, Zespołu żywego Słowa, Czytelnika, zespoły amator~kie zw. 
zaw. oraz młodz:eż szkolna. Na prog:-am 88 imprez artystycznych, złożyły się mont:oih~ 

literackie, inscen:zacje utworów najwyhitniejszych pisarzy radzieckich, recytacje po~zji 

rewolucyjnej, utwory kompozytorów ra::I7.:eckich itp. 

ewo 
Premier - Otto Grotewohl, 
Wicepremierzy - Walter Ulbricht (SED), 

prof. dr Kasfoer (LDP) i Otto Nuschke 
(CDU), 

Minister sprr.w za~ranicznych - Georg' 
Dertinger (CDU), 

Minister ST'raw wewnętrznych - dr Ka.rl 
Rteinhoff rn· D), 

Minister planowania 
(SED), 

Heinrkh Rau 

Minister finansów - dr Hans Loch (LDP), 
Minister przemysłu - Fritz Sdbmann 

(SED), 
Minister gospodarki rolnej i leśnej - Er· 

nest Goldenbaum, 
l\Iinister handlu zagranicznego - Georg 

Handke (SED), 
Minister handlu wewnętrzne~o i zaopatrze~ 

nia - dr Karl Hamann (LDP), 
Minister pracy i zdrowia - Luitpoltl Stein 

die (CDU), 
Minister komunikacji - ~rof. dr inż. Hans 

Reingruber (bezpartyjny), 
Minister poczt i telekomunikacji - Fritz 

Burmeister (CDU), 
Minister budownictwa - dr Loihar B:>h: 

(NDP), 
Minister oświaty ludowej - Paul W:mcicl 

(SED), 
Minister sprawiedliwości - l\!ax Fec!l'.ler 

ISED). 
W tej intencji rząd przystępuje do wyko-

nania zadań, powierzonych mu przez izbę lu- F I t t Jr Ili l'I 6 

do~:dziemy pracowali w pełnej zgodzie z ukła a a p.r o e 5 o W I .. !·~·· . o-~~
1

.l ~· ~.·-w· :· .. 11 dem poczdamskim i z innymi wspólnymi de- • , . _ 
klara~jami sojuszników. 

RZ 1~D NIEMIECKI śWIADOM JEST 
WIELXIEJ ODPOWIEDZIALNOśCI CIĄŻĄ- ... I F e.a 

CEJ NA NARODZIE NIEMIECKIM 'I.A TO, 111/1f'l!A,qarn•a .-.„ ą SG4/Yfł~6"',." ~li.i.I · 
żE POPIERAŁ ON śLEPO AGRESJ:Ęi HIT- ..... • ....... ..... Iii/ 'ł/:lB fM l!J ~ ~ 
LEROWSKĄ. Toteż obierając nową drogę 

demokracji, pokoju i przyjaźni z innymi na- J u Ie s l\'I och przed st a UJ i dziś SUJÓJ
0 

rząd par lam en 11- o „1!, 1· 
rodami, rząd będzie się opierał ściśli! na za· Ł ...V 

sadach Poczdamu, uznając nałożone na Niem
ców zobowiazania reparacyjne. 

Z kolei pi·emier Grotewohl, wśród burzli
wych okbsków całej izby, podzit>kował Związ
kowi R::ic!zi0ckiemu i generalissimusowi Stali
nowi za pomoc okazaną demokratycznym 
Niemcom i za oahtni 11istoryrzny akt, umoż
liwiający im utworzenie własne.!l;o rzą.<lu. Akt I 
hm - stwicr<lził mówca - zobowiązuie M<i 

do te~o. abyśmy jesz~ze Jnrdziej zacieśnili 
przyjaźń ze Związkiem Radziec1dm, d:vż 1 i' «:t· 
pnyjaźń ta i pokój - to warurrki r.arcdn·!'- ,\, 
go bytu i rozkwitu Niemiec. ~". 

Polityka przyjaźni ze Zwią.zkiem R· ~ . 
dzieckin1 z'laidzie swe uzupełnienie w 11 ~ ZF '. 
szym sto~unku. d'l krnjó1v deme>kracji l>i u"'. ·,-~. 
dowe~. a przede wso:ystkim do nas:1:y c1' ' · 
są.siadów - PoJ:;;:ci i C1echo„łowacji. Jak- JULES MOCH 
kolwiek mocarstwa zachodrrie wspóldzia- wróg i oprawca fran-
fały przy u3talaniu grani::y na Otlrz2 i Ctr3kiej klasy robotniczej 

B. minister spraw I Przez cały kraj przechodz: fala krótko~rwa ; Dziennik „L'Humanite" protestu.ie ener1:d
wewnętrznych Ju- łych strajków. Sz'czególne wzburzenie panu- I cznie przeciwko powierzeniu misji utworz11· 
les Moch, któ~y c.- je w okręgu paryskim oraz wśród górników nia gabinetu Mochowi. ProgramPm polic.v.i~ 
trzymał od iprezy- na północy FranaL W departamenc:e Nord i nego gabinetu Mocha br,d'lie. podobnie .lak 
denta Republiki Pas de Calais około 7 tysięcy górników za czasów Petaina. ,.trzymanie porządk•1". 

misję utworzeri;a przerwało pracę na 24 godz:ny. Wybór Mocha na premiera oraz z~oda na ie~ 

rządu, oświadczył, 900 górników w departamencie Loary s~raj go kandydature ZP stronv niFktóryr.J• partii 
że w czwartek kowało przez cały dz:eń, domagając się u- politycznych zo~.tafa pollyktow"'.ua nienawi
przedstawi Zgra- tworzenia rządu jedności demokratycznej. śria do klasy robotnicze.i - pisze · .. L'Huma· 
maP.zeniu Narodo- Robotnicy zakładów samochodowych „Re- nit""· 
wemu nowy g::ibi- nault" w Boulogne uchwalili rezolucję, w ______ ,_,, _____ ._..,...,_.,. ___ _ 

net. której protestują przeciwko mianowaniu na „TYDZIEKT ZDROWIA" 
PRZEDŁUŻONY DO 16-GO BM. Tworzen:e rząi.u prem:era Mocha - człowieka splamionego 

przez Mocha, rze- krwią robotn:czą. 
cznika po1ityki re- Podobną rezolucię uchwaliło 2 tys iące ro- W związku z dużym zainteresowaniem spo
presji wobec kla- botników w Creteil pod Paryżem oraz 6 ty- łeczeństwa zagadnieniami „Tygodnia Zdro. 
sy roootniczej. 'PY . sięcy robotników vJ Bollene. w departam,~!l- wia", Zarząd główny PCK w porozumieniu 
wołało falę oln- cie Vaucluse, którzy przerwali pracę na 2 go z instytucjami słnżby zdrowia postanowi ł 

rzen:a w całej dziny. przedłużyć akcję „Tygodnia Zdrowia" do dnia 
Francji. Do .prezy Ko.lejarze w Le Vallois pod Paryżem prz~r 16 o aździernika br. 

Nysie i prq pri;q >rnwa:izaniu wysiedl<t
nia luiności niPm•eckiej z . tamtejszych 
ob>:nrów. to jednak, w dążeniu do werbo
W<>nia żołdaków urzeciwko Zwi::Pkowi Ra 
dzi'.'·kiemu i kr::jom di!mokracji ludowej, 
p3_:ję!y one o~ecnie prób~, aby z i1,'ranicy 

denta Republiki wal: pracę na pół godz:ny. domagając się u- W okresiP tym odbywać się będą nadal 
nadchodzą setki telegramów od robotnik6w, tworzenia rządu jedności demokr·;ih„~znei. kursy, odczyty i pogadanki, czynne będą 

z poszczegó:nych zakładów przemysłowych Rezolucje w tym samym duchu uchwJlili również wystawy, sale pokazowe PCK ih. 
oraz · od organ;zacji i związków zawodowych również robotnicy portowi w Marsylii. załoga Przedh1żcno równie?; do d;iia 16 paździe rni· 

z żadaniem utworzenia rzadu demokratvcz- 4 statków w porcie Rouen oraz personel wie, ka rb. konkursy czystoki w szkołach i na 
neg:i · • lu fabryk francusk:ch. i wsfach. 
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o Owiąza ·ia. oszczędnościowe' n 
b 

• k I ł DANUSTA SZ.: - Nie rozumiemy treści 
mUSZQ yc OntrO QWOne przez CC q załogę fabrycznq .f'.ani listu,_gd1ż napisany j~st,niejas~o. Pro-

sm1y powtorme do nas nap1sac, a postaramy 

W „Trybunie Ludu" ukazał się artykuł seluetarza Romitetu Lódzkiego PZPR 
Adama Żebrowskiego na temat realizacji zobowiązań oszczędncściowych w łódz
kim przemyśle włókienniczym. Wyjątkowo interesujący ten artykuł zamieszczamy 
w skróceniu: 

Pomysł Konstantego Opyca, który za- się przyjść z po~iocą. • 

stosował podwójne filtrowanie wody, po 

1 

* · p i 
zwolił tak zmniejszyć zużycie barwników, J~P,~KA z HELEN~WKA: Pow1~·na a? 
· , , myslec o nauce. a nie o propozycJach mQZ-
ze dało to oszczędnosc na 5.725.000 zł. czyzny, którego postępowan !e św:adczy,. iż 

W odpowiedzi na apel Krajowej Nara 
cly Oszczędnościowej, załogi wielu zakła
dów pracy postanowiły rozpocząć walkę 
o wygospodarowanie oszczędności , więk
szych od zaplanowanych przez admini
strację. W wyniku narad niemal wszyst
kie plany oszczędnościowe zostały wybit 
nie podwyższone. 

W zakładach Łodzi, plany oszczędnoś
ciowe podwyższone zostały przez załogi 
o 30 proc. 

Bilans za pierwsze półrocze wykazuje, 
że przemysł łódzki już wypełnił swoje 
zobowiązania oszczędnościowe w 46,7 proc. 
Bi.orąc pod uwagę fakt, źe załogi włączy 
ły się do realizacji planu zobowiązań osz 
czędnośdowych dopiero w drugim kwar 
tale - wynik t~n należy uznać za za1ło

wa)agcy. 
Wykonanie zobowiązań różnie się kształ 

towało w poszczególnych zakładach. 
PZPB nr 1 zaoszczędziły do 30 czerwca 

br. 238.000 OOO złotych tj: wykonały swo 
je zobowiązanie w 51 proc. Natomiast 
PZPB Nr 9 w ciągu pierwszego półrocza 
wykonały swoje zobowiązanie tylko w 
3f. proc. , a PZPB Nr 3 - w 35,7 proc. 

Przyczyny tych znacznych różnic w wy 
konaniu zobowiązań • oszczędnościowych 
w zaRładach podobnego typu - wymaga 
ją szerszego omówienia. 

PZPB Nr 1 osiąga większe osz.czędnoś 
ci. bo ma duże osiągnięcia w decydują 

cych dla przemysłu bawełnianego 
wskaźnikach. Są nimi: procent wyprzędu 
n<• przędzalniach. i procent wyrobienia 
przędzy na tkalniach. Wskaźnik wyprzę
du na przędzalni średniej w PZPB Nr 1 
wynosi 89,3 proc .. w PZPB Nr 9 zaś 
88,62 proc. Oba te wskaźniki są wyższe 
od planowanego. 

Premie za 11extrę" 
w sobotę wręczenie nagród 

W sobotę, dnia 15 października, w sali kon
ferencyjnej Zarządu Głównego przy ul. Sien
kie\\icza 13, odbędzie się uroczyste wręczenie 
nagród 5 zespołom, które w miesiącu wrze· 
śniu osiągnęły najlepsze wy!Uki w ramach 
rozpoczętego z dniem 1 października konkur
su na zespół najwyższej jakości. 

W uroczystości wez"mą udział przedstawi
ciele władz związkowych, partyjnych, Rad Za 
kłatlowych, oraz wytypowani do wyróżnienia 

przodownicy. a wi-:c zespót Apolonii Bańkow
sł-iej z PZPB nr 6. Romana WeS-Ołowskiel!,'o z 
P7.PB nr 3 Ireneusza Marczykowskiego 7. 

PZPB nr 2, Heleny Michalak z PZPB nr 6 
or· z Wojdecha Balcerzaka z PZPB nr 7. 

Codzier1110 now~lko „Expressu" 

Wyraźną różnicę natomiast widać przy Stwierdzając, że zagadnienie oszczęd- jest człowiekiem i;iegod.zi\~·ym _i pozbaW!~~-
bedaniu wskaźnika wyrobienia przędzy: miści w przemyśle łódzkim omawiane nym hono~u. ~reśc Paro listu Jest. taka, ze 
"' Tkalni· ~-~oWeJ· PZPB Nr 1 wskaz'n1"k ten J·est stale na oddziałowych i zakłada- trudn? uwierzyc, aby mogła to n~pisać m61?ć-" • . . , da dz!ewczyna - uczenn:ca. Radz;my wr c1 

jest przekroczony i wynosi 94,24 proc.. wych naradach ,techn~cznxch l wytwor- ze złej drogi. w przeciwnym razie obok in

PZPB Nr 9 natomiast zaplanowały 96. czych, autor koniilud:iJe ,1z przy układa- nych przykrości, doczeka się Pani, iż bę~zie 
a osiągnęły tylko 91 ,5 proc.:. mu planów brała udział cała załoga. Spra wykluczona ze sz.k (}ły ze względu na kon1ecz 

Dzięki 10-ciu nowym pomysłom racjona v.rozdania z ich wykonania muszą być za- ność uchron:en:a grona uczennic od demora
b:1atorskim PZPB Nr 1 uzyskały oszczęd- tern składane temu zespołowi, który u- llzującego ?rzykładu, jaki Pani daje. Przy-
ność 19.000.000 złotych, a PZPB Nr 9 do ch·.-ralił i przyjał zobowiązania. kro nam, że nie znajdujemy innych słów dla 

· Pani oprócz słów potępienia za tego rodza-
tychczas nie uzyskały nic, bo 4 nowe po Brak tej oddolnej kontroli sprawił, że ju z~chowanie, ale mamy nadzieję, że moze 
mysły racjonalizatorskie dopiero niedaw- ta·kie zakłady jak PZPW Nr 1 czy PZPDz włafoie taka bezwz.glc;dn:e szczera ocena Pa

no zostały zastosowane. Nr 1, które wykonały swoje zadanie dzię n: post!-'J>o.wai:ia .wpł~ie na nią i z.rr_iu.si do za 
Dalej autor omawia obszernie sprawę ki wykryciu nowych źródeł oszczędności stanow1ema się ~zmiany ~chowa.n.a. 

wykon<1.nia zobowiązań oszczędnościo- _ nie przyjęły dodatkowych zobowiązań. * . . . t lk 
wych w łódzkim przemyśle wełnianym i Cyfrowe, złotówkowe sprawowania, nie ~R:Ę:B. Z.: - Now~lki mez~e. MaJą .Y <> 

stwierdza, że np. w stosunku do PZPW w z 1ił dd 1 .... t N d dWle wady: są cudze i ... przepisane są meor-
nr 1, które prawie wykonały swo'J. plan .Y ?'0 ' y 0 0 .neJ l!llCJ~ ywy .. a usu- tograficz~ie. 

· n.ięc1em tych medoc1ągn1ęć musi czuwać * * 
roczny (93 proc.), powodem tak szybkiego organizacJ·a partyJ·na. Ol.ES" AW śl b k 
zrealizowania planu było niewłaściwe, JANKOWSKI B ' '' : u o-

b t t · I · Wprowadzenie sprawozdań szczegóło~ ścielny nie posiada mocy prawnej. Dopiero po 
z Y os rozne P anowame. . , zawarciu związku małżeńskiego w Urzędzie 

Natomiast w PZPDz nr 1 które osiągnę '"'.ych - me złotówkow~ch, ~ee~ wskaz- Stanu Cywilnego może Pan wziąć ślub kośc5e1 
ł:y dotychczas już 101,4 proc. wykonania mkowych - sprawozdan m1es1ęcznych, ny. Zwracamy przy tym uwagę, że wstąp1e· 

planu oszczędnościowego zadecydował oraz omawianie, przynajmniej co dwa ty-i' nie w nowy związek małżeński bez uprzednie. 
o tym racjonalizator. Załoga podwyższy- godnie, najważniejszych wskaźników od- go uzyskai:iia .ro,zwodn - pociągnie za sobą 
ła administracyjny plan o przeszło 100 działowych, wciągnięcie do oddolnej kon 1

1 

karę .za w1elozenstwo. 

proc. - z 6 milionów na 15 milionów zło- troli całej załogi oddziałami - oto zada- * • * 
tych - a za pierwsze półrocze osiągnęła nia, jakie na najbliższą przyszłość stoją I STANIS1'.~ PRZ~~YSZ :- ~}>EM.O~Il:I· 
l!i.856 tysięcy zł oszczędności. przed onwnizacjami partyjnymi. '.?OWANY. Su,_RżAN'I: - P1sa~1smy J~1z me-
~--=-~·~.-·..,,.,.,..=- „ „ -=L== · Jednokrotnie, ze - niestety, nie posiadamy 

Jasno bę. d· z1·e w· .poc-1·ągac111. ~~f!i2~a;ł!:~:~:t:i~~~~ti;if~fi;~q::~ 
1 JeJ sytuaCJI Radę Zakładową. 

• I * * 
ł!lO"P d kł .Jl u„· h t , .... " . ' . li. • • I STEFA R ... 999: _*Zamiast myśleć o sa-
IW R . o 3M3 WSZChmliC s aran, auysmy jas{ na1szy1iac1ej ! mob~.istwie. i o narz~czony1;i, kt,ór~ Pani!! po-

i.ez· "'z1·11· os' w1"ot•on\łi!r.1i waaonam1· l rz1;1c1ł, powinna .!':im ra;z~J mysle~ ? ~z1eck?, 
" \'li " I :I' n~~ & I ktore ma przyJsc na swiat. Jezeh IStotme 

N· d - · r. • 1 · ' rt k ł · t · · tl · ó . ,,.~, znajduje się Pani w '"'łożeniu krytycznym i 
1€ awno . z~mrnscLI~my a Y' u _na\ w1 e ~'8~'le eme W

1
agrm 

1
w 1J?OC1ągv~ ~a~ 1 nie posiada środków ntr7~mania, należy się 

temat kra~l.z1ezy ~ PO;c1ągach, apel~1.1ą.c lekah1cznych. v\ cLa,s1ze.i ~ole.11n<X?c11 zgłosić do Wydziahl Opieki Społecznej. Je
r:lo Dyrekc.i1 Ifole1 Panst"wowych. azehr kompletmrnne będ:;i urządz·ema ośw1et I steśmy pewni, że tam spotka się Pani z życz
szybcie.i za.insta!·orwała światło w wago- leniowe dla t. zw. wagonów krótkich Ewą opieką. Ojciec Pani :przyszłego dziecka, 
nach kolejowych. dwu i trzyosiowych, kursuj~cych na te· 1.iest zobowiązanv łożyć na jego wychowan1e 

W związku z tym otrzymaliśmy z mnie po·i::zczcgóln~·ch dyrekcji. . i ut~zymanie .. Jeżeli nJe ~cr.yni }'ego dobro. 
DOKP w Lodzi informacje, dotyczące DOI~P w Łodzi dokłada wszelkich sta wolme - powinn~ Pam skierowac sprawę na 
odlbudowy urządzeń oowietlenia w w.a- rań, aby \V37. ~'stkie wagonv jak naJszyh drogę postęnowama sądowego. 

gonach o::<Jibowych. c.:iej otrzymaly oświetlemie €lektJ'ycz.ne I Państwowe z~kłady Przemysłu 
Polskie Kol.e.ie Państwowe P·rze.ię!y po :ub g·azo\\'e, a wago.ny nie p-0..siaid. a.iące 

okupancie prawie wszystkie wagt:ny z ża.dneg·o oświ;:>tleuia o przestarzałei kOIJJ. Jedwabniczo - Galantttyjnego 
cnłk0wicie ztJ.ewastOwanymi ur;;;:,)dzenia strukcji s9 w miarę możliwości kierowa Łódź-Południe, ul. Piotrkowska 106 

mi Oświetleniowymi. Odbudowa ty.eh ne wyłe.czni.e clo kursowania w porze zatrudnią: 

urz/fdzeń w Jatach 1945-1946 natr.a,tiała rlzien.nei. l) TECHNUi:A BUDOWLANEGO 
na duże trudności z powodu braku p~ Do tej pery Oświetlenie elektryczne 2) TECHNIK{>W ENERGETYKOW 

trzf"bneQo sprzętu, którv przed wcina da Odbud0wała DOKP w 85 wagQnach oso- S) Wykwalifikowanych RACHMI-
starczaly kOid firmy zagraniczne. Obec bowYch, z czego część wagonów przeka- STRZOW 

nie przemysł kTajowy przystosował się ?.ano innym okręgom kolejowym, Zi!la,j- 4) BIBGŁĄ MASZYNISTKĘ 
całkC9Jicie clo '!1rOi.lukcji teqo srprzt:tu, a duj1;1.cyim się pod wzg-lędem oświetlania 5) 50-clu wykwalifikowanych 
rczd1fa~em jet:c «!la pOS:tczególnycb dv· wagonów w ieslicze g-orszym p-0itożeniu. TKAczy(CZEK) 

rekcji kferuje Dyrekcja Generalna K. P. Jeśli idzie o oświetlenie. gaz·owe - po
Pn:yd7.ia.ły so. jeszcze o~raniczone i w f'iada ie w naszym okrE?~n1 300 wago-
11i erws7.vm 1'1'."' <17.iP maiR nA relu rał.-o- nów o:~ohowy·ch. (k) 

Zgłoszenia osobiste z podaniem ~ życio ~ 
rysem przyjmuje Wydział Personalny. «S 

"' 

admirała E\•enscharpa zastukano. 
Wszedł dyżurny ofic-er. 

ko. raz jeszcze przetarł oczy i wtedy do
piero zrozumiaJ wszystko •.• 

- Czv tamci wywiesili już flagę? -
->pytał go dowódca. 

- Tak je.st , -0oni się ·poddają.! Flaga Flaga nie była nigdy biała, ale zawsz·e 
czerwona i nie mogła być inna, skoro 
miał P·rzed s.obą ta.kich przeciwników! 
To nie sł(}ńce oszukało von Everschai
pa, ale on sam wprowadził siebie w 
!)ł3d wierząc, że tamci jednak ska'Pitu
iu ią! 

W głehi wysepki sza~·zało parę do-! "kiego czasu .niech cała załoga zgroma
tn ów i 11 -.:tatywa..ta do góry '" ieżyczka dzi się bez brom na placu przed cer
cerkwi. Nad brzegiem -- dQlbrze z.a- kwia, a na wieży wywiesi wielka. białą 

maskowana. - bateria ciężkich arrmat: flagę na znak poddania. Daru.ie wam 
w wykute.i z granitu kazamacie siedzi wówczas życie, w przeciwym je.dnak wr 
w tej chwili komendant f1,ontu i lwmi- paodku - śmierć! 

sarz . Komendant ·niemiecki kontradmirał 

Ifomendant, inie sipie·szą.c się, otwo•rzyl von Everscharp". 
dziennik i zapisał równym pismem. Komei!1dant fortu, odłożywszy teraz 

„\V dniu dzisie.iszvm z samego rana dziennik, raz .ieszcze przeczytaił wezwa
ogie11 z wszystkich dział. O godzinie nie niemieckiego konitradmirała i pQlwie 
17 ł5 odcialiśmy ostatnią sa.l wę. Pocis- dział do komisarza. 
ków już więcej nie mamy. Zap•a,sy apro - Oni chcą zobaczyć na wieży wielką 
wi>:acyjne starcz:;i zaledwie na dobę". flagę.„ Więc też zobaczą. ją.I Trzeba się 
Zamknął dziennik i sipojrza ł na komi- tylko postarać. żeby b:vła ona .ink na.i-

sarza. większa tak. ażeby dojrzeli ją. iuż 

- Taik wygląda prawda, k'()imisail'zu! tdale.ka! 
powiedział. - Mamy jesz.cze tro>C!1ę cza:su, przez 

Obaj spojrz-eli na siebie bez s-łów. noc na.sze chł.opaki zdą,żą· .ie. uszyć. Za-
Zro•zumieli się d·o•brze. Od miesią.,ca recz.aim, że będzie rzeczywiście wielka! 

iuż wyspa jest oblężona. dowozów żad- _ skinął głową komisarz. 
nych inie ma., a garstka bohaterów bro- Komeindant i komisarz . pocałowali się 
ni fortu przed niekoil.cza.cymi się atairn- mocno, po męsku. Pocałowali się po raz 
mi niemieckich okrętów wo.i·einnych ze pierwszy w życiu. Wiedzieli, że trzeba 
stroony morza i nalotami ciężkich bom- się .spieszyć. 
bowców. Ale na próż1no niePorzyjaciel 
chciał wziąć sztm·mem to kamienne Komisarz, odchodząc. wyjał spod po
gniazdo ·orłów: w 8 zystkie jego ata11.}i od piersia Lenina malinową, P ·luswwą ser· 
hijały si(' 0 granitorwe skały i bohater- wetkę . Prz.ez całą no•c szyito potem fla
st\vo obrońców. Dziś jednak oddano gę. Szyto ję. wielkimi marynarskimi 
„3tatnie już wystrza.ły. a. równocześnie igłami, z wszystkieg·o. co tylko zmalazł·o 
lotnik ;niemiecki zrzucił wez1wanie do ~ie w kuferkach ma.rynarzy. 
p·odrl.ania. Przed świtem uko11.czono j1;1. szyć. Wte-

„Panie komendancie - napisane bvło dy marynarze ogolili się po ra.z ostatni, 
rówinvmi literami. - Jesteście · otoczeni włożyli czyste koszule i jeden po dru
ze wszystkich SJtl'Oln, nie made alffiuni- !l:im, Z aut-0111atami na SZVl, a kiesze
cii ani żywności, P·O co więic na próżno niami pełnymi nabojów. Żaczęli wycho 
przele\vać krew? Porlda i cie się! O go- izić na górę ... 
dzinie szósitej według średnio-eu1•0P•ei- Za.częio już świtać. Do kajuty kontr-

- Dos konale! A zatem wszyscy na 
pokład! 
Podszedłszy do burty kontradmirał 

•Po.irzał przez lornetkę w stro:ne niezwy 
dężonej wy~py. 

Nagle twarz jego 1'0z.iaśniła się, al·bo
wiem na wieży zobaczył wielka. flagę, 
która w tym zmierzchu wyda.la mu się 
ciemna. prawie cz.a1~na. 
Rozkazał, ażc„hy fl.o•t\'lla desantowych 

,;zalurp ru •,zyła w kierunku WY~PY. 
W międ7.yczasie rozjaśniło się i teraz 

g-ołym już okiem mo·żna było d-0.s trzec 
g-.arRtke radzierkich ma1Tnarzy, zebra
nych •na plaryku c•hok rc1·kwi. Zar·az P·D· 
tern ukazało o;ię purpurowe słońce i 
wszystko stało się czerwone: razem z 
flagą, trzepoczą.cą się ina szczycie wie
ży. 

- Do diahła ! - mruknął van Ever
schra'P -- ja.kie to piękne! Słoi1ce zabar
wiło hiałą flagę na czerwono. J\Iy ie.clnaJ\ 
zaraz każemy iei znowu zihlednąć .•. 

A tymczasem szalupy dotarły jUJŻ d-0 
brzegu. Niemcy. trzvmajac: automaty w 
rękach . wbiegli do portu, na pozycjr; 
batie1~ii .. I mrg-Je st141szliwy huk wstrząs 
nąJ wyspą i morzeim. Ulecia:ły ci-0 góry 
skrwawione svmaty, kamienie i Judzkie 
riala ..• 

- Oni wysadzają, bate1·ię! - krzyknął 

0 1partv o b'urtę oi!u~tu aidmiralskie.go 
von Everscharp. - Oni nie dotrzymują. 
warunków kapitulacji! 

W te.i chwili sło1'lce zaszło na chwilę 
za chmurę i wszys1ko na ziemi i morzu 
;,tało si~ ciemnawe p·rócz ... flagi, wiszę,
r'ei na wieżv. 

Niemiecki „ kontradmirał zaklał brzyd 

Zaraz potem kontradmirał wydał no
wv rozkaz. 
Zahuczałv eskariry hombQlw-ców i my

śliwców. dziesietkj torpedo1wców i sza
lup ru1nr,ły w strone wy.s'py Uzhr-0°jeni w 
karabiny i ręczne g1•anaty żołnierze nie
mieccy. g-ęsto strzelając, zaartakmvali 
garstke śmiałków. 

A oni -- trzyd7.it>stu bohater6w - moc 
aiei uieli w ga.r$ć automatv i celrnemy. 
Wiedzieli, że umre.. ale g·inac, chcieli 
miszczyć iak naiwiek.szę. ilość wro·~ów. 

Był to bói nierówny. Trzydziestu ra
dzieckich marynarzy padało jeden na 
drugiego, strz,elaj::,tc do ostatniei chwili 
- a nad nimi n.a wietrze lorno•ta:ła wiel
ka. czerwona. flag-a ... 

Flaga ta była zszyta z małych cze.rwo-
11ych chusteczek, z czerwonych chusi 
.Jziewrzęcych, z wełnianych, purpuro
wych pa,sów, z różo'\Yych szali, Pa~o

wych kołder - wszyte w nią.. b~'łY ta.kże 
rzerwona okłsdka ph::-1·w.szego tomu 
,Historii wojny domowei" i dwa por-
trety Leni.na. i Stalina, wyhaft-o•wane 
iedwahiem na wifiniowym atłasie (dar 
lc.u.ib~rsr.ewskich dziewczat dla dziel
nych marynarzy) - a wszystko to two
rzyło ognistą, mo·zaikę, tak że chorę.rriew 
pa.!ił.a. się swo.ja. czerwieni'). i trzepotała 
na wi!'trze. ia.k gdvby niósł ją. nie\"._i
doczny, olhrzymi chorąży, maszerują·cy 
naprzórl - wśród dymu walki - do 
zwycie.slwai 

Według W. Kataiewa 
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PRZYGODY ICKA I WAC A 

\.VICEK: - A czemu fo inie weźmie! \.VICE!{: - Nie chce mi się jakoś wie-1 WICEK: - Naipijem. y się tu piwa! ... , WACEK: - Łaipać oszusta! A to do· 
się pan do jakiejś pra.cy? rz.vć, żeby taki kaleka pozłlawiony był O patrz! Jest - twój ,.kaleka"! · piero nacią.gacz, inie? 
ŻEBRAK: -- Nie mogę! Nie mam ręki I dzisiaj wszelkiej opiek.·i... 

1 
WACEK: - Chyba jakiś cud! To pan I WICEK: ~ Z. ara1z mialem rpod-ejrze-

f nogi od samego lmidzenia... WACEK: - A jednak widzisz, że że- oo zyskał rękę? A .ia.k noga? nia! Patrz. :lle odzyskał również i mogę! 
\VACEK: - Biedacr,yslrn! brrnl Dam mu trochę dro·bnych. ŻEBRAK: ~- O, trze.ha wiać!... \Vvrvwa .iak zaia.c! 

M • a •w• "*" aw PiUi ' AA wWA1•«1twa m - -MEY<'M n 

łład sprawą remontów 
radzq delegaci Komitetów Domowych 

W nadchodze.cv wtorek o i;\·odz. 17 od
będzie się w PZPB Nr 2 przy ul. Ogro
dowej 18 nadzwyczaj ważne ctla miesz
kańców śródmieścia zebranie. 
Zgromadzą, się tam mianowicie dele

gaci śródmiejskich Komitetów Domo
wych, którzy omówią. szereg spraw 
zwi1J,zanych z remo:ntami dO<IIlów oraz 
Wyb-O'rami do Komitetów Bl-okzywych. 

(bk) 

Uwaga, akademicy 
Tylko do 15 bm. 
pudania o mieszkania i stypendia 

Nie wszyscy zape>vm.e studenci, którzy 
w tym roku zostali przyjęci na wyż.sze 
uczelnie, skorzystali z iprawa ubiega
nia się o przyz1nanie im stypendió'Y i 
miejsc w łódzkich Domach Akademic
kich Będą. to mog]j uskutecz.nić jesz
cze tylko do 15 bm„ bo z tym dniem 
ostatecznie U!P·ływa termin m·zyjmowa
nia podań. Ja;k wiadomo, podania nale
ży składać w Komisjach dla Doboru 
Kandydatów p.rzy poszcze~ól-nych dzie-
ka.natach. (se) 

Roz~udowa betonBarni 
zwiększv tempo prac budowlonvch 

Jak donooiiiśimy, Rada Państwa przy
z:.nała Łodzi dodatk-0wo wielomilionQIWe 
kredyty. Z funduszów tych miaisto prze 
znaczyło 13 milionów ma rozilmdorwę 
włas-ne.i betornia1mi. 

Znacz.ne rozszerzenie tei p.Jacówki 
zwiększv .ie.i możliwości p·rodukcyjne i 
pozwoli naszemu miastu uniez,ależmić 
się od dostaw pochodzi;tcych z innych 
betoniarni. B~dzie ona takż.e PJ'Oduko· 
wała elementy budowlaine dla ZOR-u, 
MBP. PPB i SPB, co z k-0•lei p.rzyczyni 
się do zwiększenia tempa prac budowla 
nvch. (hkl 
ais &S&@fi.&fibCJ&A ii MM 

Mała czarna! •• 
Na ulicy stoi jakieś indywiduum i biada: 
- Panie litościwy, ofiaruj pan cośkolwiek 

biednemu człowiekowi... Wczoraj żona mi 
umarła, mam małe dzieci?. które od tygodnia 
nic nie jadly, sam jestem chory na wątrobę 
I muszę iść zaraz na operację ... 

- Niech pan nie opowiada zmyślonych hi· 
storii - odzywa się przechodzień. 

Indywiduum kiwa głową i mruczy .11osęp

nie: 
- Tak, ale gdyby to była prawda, ład~e 

by pan wyglądał ze swoim kamiennym ser-
cero.„ 

• • "' Jakieś przedsiębiorstwo poszukuje stenogra 
fa-maszynisty. Zgłasza się pan Hipolit. 

- Przyjmę pana na okres próbny - po
wiada szef. - Proszę, niech pan zasiądzie do 

Co ustali/a ko1nisja międzyministerialna? 

• Łó 
, 

ł z sza! 
Mimo pewnej poprawy, wiele należy jeszcze zrobić. - Brudy na dworcach i w sto
łówkach. - Gospody Ludowe w Pabianicach i Kutnie przykładem niechlujstwa 

Donieślimy już o przybyciu do Łodzi międzyministerialnej komisji, w ce 
lu dokonania lustracji sanitarnej naszego miasta i województwa. 

Współpracownik nasz przeprowadził rozmuwę z przewodniczącym komi 
ii nacz. Ratnerem, który udzielił nam interesujących wyjaśnień na temat 
•1:vników lustracji na terenie Ło.d zi i ególnego stanu sanitwrnego naszego 

miasta. 

W swojej wypowiedzi przewodniczący 
międzynisterialnej komisji oświadczył, iż 
stan sanitarny Łodzi uległ w ostatnim cza 
sie wydatnej poprawie. Nie znaczy to jed 
nak aby był on zupełnie zadowalający. Pod 
względem sanitarnym miasto robotnicze 
ma jeszcze wi€le do zrobienia, 

Dalej ro.zmówca nasz zatrzymał się 
na niedociągnięciach sanitarnych Łodzi, 
wskazując np. na konieczność podniesie
nia czystości łódzkich dworców kolejo
wych, które są zbyt rzadko sprzątane · i 
grzeszą jeszcze poważnymi brqdami. 

- Punkty masowego Wjci;ywienia lud 
ności, jak jadłodajnie i stołówki na ogół 
prowadzone są schludnie, zgodnie z wy-

Zwolniq się mieszkania 

mogami sanitarnymi - oświadczył nacz. 
Ratner. - Jednakże na tle lwiej części 
czysto utrzymanych restaurlłcji i barów 
uspołecznionych jaskrawo odcinają się 
bl'utly, panujące w niektórych restaura
cjach prywatnych jak np. restauracja 
„Bachus" i - niestety - w jednej także 
stołówce PSS znajdującej się w ruchli· 
wym punkcie miasta przy ul. 6-go Sierp
nia. 

Komisja skonstatowała także, że wymo 
gom sanitarnym nie odpowiadają również 
niektóre wytwórnie spożywcze, jak np. 
nrzetwórnia mięsna przy ul. Nowotki 45. 
Robotnicy nie zostali wyposażeni w ochron 
ne, robocze ubrania z azbestu lub gu· 

lakie jeszcze b• SS 
,~ 1urowce 

w-yhudowane będą w przyszły1tn roku 
Jak już donieśrśmy, na skutek apelu I wać równ:eż ,,Bacutil" oraz Dyrekcja Puń 

prez., ~1mora kilka ~nstytucji wyraziło go- I ~twowego ~rzem!.słu l\'liej&rowego zajmu·· 
towosc wybudowania w przyszłym roku jąca obecnie częsc budynku mieszkalnego 
budynków administracyjnych i przeniesie- I przy ul. Piotrkowsk ej 51. „Biurowiec" 
nia do nich swych agend z zajmowanych I PPM ma byf dwa razy większy od ta-n 
dotąd lokal\ mieszkalnych. tych. Kubatura jego wynies·e około 6.500 

my, wskutek czego, gdy noszą na plecach 
mięso, przemakają do nitki, łatwo się 
przeziębiają i narażeni są na reumatyzm. 

Należałoby poza tym jak najszybciej 
usunąć z wielu podwórz znajdujące się 
tam jeszcze stare, drewniane śmietniki, 
sfanowiące częstokroć źródło wszelkiego 
rodzaju chorób. 

Nie są to pełne dane o wynikach lustra 
cji w Łodzi. Szczegóły ujęte zastaną w 
formę protokółu, który doręczony bę
dzie przez komisję rządową władzom sa 
nitarnym miasta. Będziemy przeto mieli 
jeszcze sposobność do nich powrócić. 

Ogłoszone zosta~y natomiast pełne wy 
niki lustracji w miastach powiatowych. 
Wynika z nich, że ogólnie, tak samo jak 
w Łodzi, notowana, jest poprawa pod 
względem czystości. Najgorzej sytua..:ja 
przedstawia się w Kutnie, Na wielu pod
wórzach stwierdzono całe sterty śmieci, 
podczas, gdy wozy ZMO·u używane są do 
całkiem innych celów. 

Okropny stan sanita;:ny' ustalono w kut 
nowskiej i pabianickiej Gospodzie Ludo 
wej. W Sieradzu i in. miastach pozostawia 
wiele do życzenia stan sanitarny niekt.ó
rych piekarń, gdzie pieczywo leży na po 
dłotlze, a czeladnicy nie przestrzegają 
przepisów o higienie i czystości. Rażący 
jest również brak mydła i ręczników w 
pewnych zakładach pracy, ale te manka
menty. zostaną wkrótce z pewnością u.su-
nięte. (fe) 

Wynalazek ślusarza łódzki ego 
usprawni pracę rolnik ów W ostatnich dniach wpłynęły dalsze ofer ! metrów sześciennych. 

:_y. Do ~!d~iału Planowai::a Pr~estrzeni:e Miasto rozporządza dost<,teczną ilością 
i:;o zgłosili się przedstaw.ciele Biura Rc;:;1o 1 olaców pod budowę toteż nic nie stoi na Slu.,;at·z łódzki - Roman Kulawiński, 
naln p , t · K · ·· p· · I· ' 1amies~lrnh· p-rzy ulicy żeromski€go 85 ego ans woweJ omisJ lanowania. przeszkodzie wzn·es·eniu szeregu gmachów 
Gosi,:ioda~czego. prosząc 0 wyznaczene od- administracy·inych t"m bardziej że posz· ·loknnał nielWd<le ciekawego wynalaz 
pow1edmego terenu pod budowę gmachu , . · .' " : . ' ku. Skonst!'uował on mianowicie ma?ZY 
admin'stracyjno-mieszkaniowego. Instytu.. czegolne mstytuc1e pos adaJą na ten cel nę, prz.v pomocy które.i m-0żna sadzić 
cja ta zatrudnia około 100 pracovvmków. kxedyty. lrnrtofle. 
Na cele adm'nistracyjne wystarczy więc 1 Należy się więc spodziewać ożyw:onego i Działa.nie maszyny polega na tym, że 
parter i jedno piętro. Reszta zużyta będzie I ruchu budowlanego w przyszłym roku, la pomocą ruchomej lap·ki zieITul1iaki 
na mieszkania pracownicze. I zwłaszcza, że i ZOR przygotowuje inten- Josta.1ą się do metalowego lejka i stąd 
Własny ,,biurowiec" zamierza wybudo- sywną kampanię na tym odcinku. 'k) wrzucane sę. do dnlków, które wy.ko

J)Uje aparat. zna.jduj~cy się w przedniej 

Skóra i taiemniczy „Jurek" 

„Zwal iai" innych z are zł 
- sam posiedzi dwa łata w obozie 

części m.a,szy,ny. Dołki te nastQ!pnie za· 
kopywane są przy pomocy specjalnych 
talerzy, umocowanych z tyłu. Saclze:nie 
ka.rtofli O{libywa się jednocześnie w 
dwóch rzęda·ch, czyli redlinach. Cała 

maszyna waży 250 kg. 

maszyny„. Stanisław Wojtkowski, za:m. Piotr-
Pan Hipolit zaczyna pisać. Nagle maszyna kowska 128, mając wrodzony wstręt do 

zacina się.. Trzeba przewinąć taśmę. Pan Hi-

Oneqdaj, w ObecnOści delegata Insty· 
tvt•.1 Nankowo - Badawczego Mechanfza 

wietłniej łapówki. W ten sposób wyłu- cji i ~lektryrikacH ROJnict va Oraz przed 
dxił 0 koio 60.000 zł. staw1ciela KOmitetu Wojewódzkiego 

polit nie może sobie. dać rady. p>ra cy, szukał spos•obów łatwego zarob-
ku. - Ładuy z pana maszynista, kiedy pan na-

wet taśmy nie potrafi założyć! - irytuje się Kiedyś piróbował hand]()!Wać skórami 
szef. z nielegalnego gp.r!rnnku, p-owinęła mu 

- Czego się :pan dziwi? - odpowiada pau się jedna:k noga i wpadł. Sprawa. pro· 
Hipoli~- - A czy Paderewski umiał stroić wadwna była w Komi!'-Ji. Specjnlnej, 
fo..tep1any? która skazała go na 10 miesięcy obozu. 

. • • • • . ~ \Vnjtkow.ski, nie wiedzą.c jeszcze o wy 
Rozm:iwiarn dwa1 .zna1onu. . • . . • roku wszedł w kontakt z rndzinami 
.- Niech pan soh1e wyobr~z1'. ze. moJeJ z~-,t.rzech osób zatrzymanych przez Komi-

nie podczas snu wydawało się, ze Je:stem m1· . ~ . 1 • . · 0 Oł • 
Iionerem.„ ::.l':' .~nec1.a nQ; w aii:~szc1~ .1 p !' UJQC 

- To panu dobrze - odpowiada drugi. - !UQ na bkcYJn.e zna1 mns-c1, Obiccywnł 
Bo mojej żonie to sie wYda.ie również w dzień. im zwOlllienie ich ~!' 01riymauiu OdpO-

KiedF został sam zat·rzymany, tłuma· PZPB', od.byłą sif nróba użycia maszyny, 
czył się. że pieniądze te brał nie dla sie- która wn1adła ptlmyślnie. 
bie. a dla jakiegll'ś prokuratora „Jurka" Dodać należy. że sadzarka, którei kon 
ze Sądu, którego jednak nio p1oirafił st1'uktor nadał na.zwę ,,Hokul". ;-budo~ 

1,oznać l 0 którym w Sądzie nikł nic wana została z własnych materiałów ł 
nie wiedział. własnymi narzędziami Kulawil\s.kiego, 

Ta,iemnicz:v „Jurek" nic mu nie po
mógł, a. Wo·jtkowski za w~'łudzenie ła
pówek i podszywanie sic p-ort miaino 
urzędnika ukarany zastał dwoma łata 
m.i ObOz.u pracy, bez zaliczenia aresztu 
tymczasowego. 

bez nosluig-iwania sie zagranicznymi wzo 
rami. 

Wynalazek ten jest jeszcze jednym do 
wo-dem. ie mec!Janizacia 1T1aszego rnlnic 
twa poslQpąie coraz dalej. Niewatnlhvie 
.Rok11 l" znajdzie wkrótce zastosowanie. 
w dużvch g·osuodarstwRch rolnych. (ks) 



STR. 4 „EXPRESS 

Dqskutujenaq 
NR. 211 

ty ko sprzą 
Nasi przodownicy 
11111Ulllłflll11111fłlłłllflllłlllłllUllUll11111Ulłllllłlllłlłtlllllllł 

Dajcie 
Kluby winny 

nam 
pełną opieką otaczać kolarzy toro1fycl1 · 

Mamy do zanotowania jeszcze jedną I -·Tak i nie. dy z nas· musi starać się 0 nie na własną 
wypowiedź na temat nagród dla kolarzy. _ Jak to rozumieć? rękę. 
Tym razem głos zabiera jeden z najwy- , · · . · Gd b 
bitniejs~ych naszych torowców, mistrz . -:- ~esll zostawimy ~~·awy tak Jak dz1 y y torowcy mieli zapewnione takie 
Polski rekordzista Jerzy Bek. s1a) się one prze~tawiaJą~. t~ bezw~glę· warunki treningu jak bokserzy lub piłka 

. . ' . dnie tak, z tym Jednak, iz me powinno rze to znaczy sprzęt, uprzywilejowanie 
Jak wiemy, mistrz sprintu uległ fatal- być różnicy między torowcami i szosow- kolarstwa w nagradzaniu zawodników ~ta 

nej kraksie na zawodach w Czechosłowa cami ło by się niepotrzebne. Ale żeby do tego 
cji i dzisiaj nosi złamaną rękę w gipsie • C "? dojść konieczna jęst •całkowita opieka i 
na temblaku. Pierwsze pytanie dotyczy - zym pan to uzasadni. pomoc ~e strony klubu, względnie Zrzesze 
stanu zdrowia. - Argumentami nie do zaprzeczenia. nia. Opiekę taką wyobrażam sobie mniej 

- W porządku. Ręka złamana, lecz ist Bokser, piikarz, lekkoatleta, każdy nie- więcej w taki oto sposób: klub daje cały 
niały obawy o uszkodzenie łokcia. Była mal sp-0rtowiec, tylko nie kolarz, ma od sprzęt, pokrywa jego zużycie i zapewnia 
by to ładna perspektywa gdybym z powo klubu wszystko co mu jest niezbędne do zawodnikowi torowemu pomoc technicz
du niedowładu ręki musiał pożegnać się uprawiania sportu. Tylko przyjść i ćwi· ną, jak~ mają szosowcy podczas wyścigu. 

ROMA.N WESOŁOWSKI na zawsze z rowerem. Prześwletle111ie wy czyć. Rolarze co innego, Tutaj w grę Szosowiec po przebyciu etapu oddaje ma 
kazało, że wszystko J'est w porządku, w1'ęc wchodzi maszyna. O tę maszynę trzeba szynę mechan1'kow· · t l b h dz' 

Jeden z najlepszych tkaczy Oddziału ,,C" db • t · · l l Y e go ona o c o 1. 
Spadł ml. ka~;en' z serca. ac, a u rzymame jej w stame niena- To · t · · db f t . t 

w PZPB nr. 3 ob. Roman Wesołowski' zan:v- „..., roWiec renn1e i a o orm0
, na onua:. 

•· gannym, zdatnym do zawodów kosztuje t k · 
tany w jaki s:>ooób csiąga tak dobre rezul- - A co pan pow'.e o nagrodach? dużo, nawet bardzo dużo. Proszę m.i po- ro!'> a 0 sprzęt i Jego stan winna spaść 
taty w pracy, cdpowiada po prostu: Ch b t · · · dl wyłącznie na klub. Wtedy sprawa J

0

e.st roz 
- y a, o, ze me wiem aczego nasi wiedzieć, ska .. d kolarz ma na to brać? 

- 35 lat pracuję w tym zawodzie i od . k 1 d ł wiązana, i wierzcie mi. przyjemniej b<>-
pl~rws . h .1. 1 t• st 1 szosowi o e zy zas ugują na specjalne Szosowcy, startuJ'ąc w poważnieJ'szym wy " 

~ zeJ c W1 1, w • orej aną em przy · dzie ko1arzo.'Ą'i zdobywać honorowe na". ro 
\"arszt~ci·e sta al . ·' k . t wyróżnienie. My na torze trenuj emu kró ścigu, opro' cz naoaro' d. kto' re ewen~.ualnr·e " " ~ • r em się prouu owac 11\'llar J • dy, niż najrozmaitszego rodza]·u przed-
wys()kugatunkowy, a nie tand~tę i braki. 'l'() cej, lecz znacznie częściej. A wysiłek„. zdobędą, dostają na własność rowery, na mioty. 
mi już weszło w krew i teraz po prostu ni':! Słusznie powiedział inż. Szymczyk, więc których jechali, a torowcy zgoła nic. A 
umiem inaczej pracować. nie widzę potrzeby powtarzania tych ar torowiec musi mieć przynajmniej dwie Piłkarz lub bokser, przychodząc na tre 
Wypowiedź ta jest charakterystyczna dla gumentów. pary gum zapasowych (jedną na trening. ning czy zawody ma od klubu wszystko 

szeregu starszych tkaczy i powinna t~ż 5 tać _ Czy uważa pan, że kolarstwo, w od drugą na wyścig), nie mówiąc już 0 ko- co mu do uprawiania tego sportu jest po 
się jeszcze jedną wytyczną dla pm.cy in- · · „ · d · h ł · trzebne, a więc: buty, koszulkę, ochrania 
t kt . roznienm o mnyc ga ęz1 sportu, winno łach, które też trzeba zmieniać. Wiemy, 

s ru erow szkolenia zawcdowego, od ~u- k , . 1 cze, spodenki, piłke., rękawice; gruszkę·, 
. mienncści których zależ:v w dużej mierz~. orzystac ze specJa nych przywilejów? że wyśdą;ówek torowych jest brak i każ- k K 1 jak pracować bQdzie powierzony ich O'piece wore . o arz, _Przychodząc na trenin~ 
młcdy nar:vbek zawodowy. fte .,. 8 b k lub wyścigi. winien mi!!ć odpowiednio 

Roman Wesołowski bierze udział w kon- n wanzu za rame przygotowany rower i to jest W tym wszy 
kursie ześpołów najwyższej jakości l w zwią d stkim najistotniejsze zagadnienie. Jeśli go 
zku z tym za wzurowe wyniki z miesiąc3 omagaią się kibice piłkarzy LKS \Vłókniarza nie rozwiążemy nasze kolarstwo torowe 
września zos;ał wytypcwany wraz ze '>Wą • z Ruche~ wygi:a.Ii,. choć grali s~abo, 1~ 

1 

t~go _ z dobrym pn;eciwnikiem potrafi le- nie wyjdzie z impasu, w który popadło. 
grupą do na„rody. Jl:k fo bc:dzie w medzielę„. - głowią słę k1- piej za~rać a to daje podstawy do przypu- Rm. 
"' •wrw•c4c:a::w>t:• CSM54!W =-*"' 1 i>ice liguwców ŁKS WŁÓKNIARZA. szc'leń, że ~ecz niedzielny wypadnie intere- "'"'"'"""'""""'"'"""'"'"'""""""""'"'""""""'"'""'"'"'" 
TE A Jr llł!f Pybnie t() nie daje im spokoju, bo prze- su,iąco. Początek zawodów wy.zńaczono, zg()-

cież w niedzielę przeciwnikiem łCllzian bę- dnie z pc1eceniPm PZPN na guclz. 13. Nafo- WvnJ ki (I lin I 
Im. Stefa.na Jaracza - MARIA STUART- d:r.Ee gromy KOLEJARZ po·znański, a wiemv, miast () g(l(lz. 12-ej ujrzymy na boisku mecz lS1 . :OJ 

godz. 19.15. że z nim niełatwa sprawa. Zr:>wanżować się szc'.l<vpiuruiaka o mistrzostwo liiri pomi~dzy Tarnovia ~traciła punkt 
Powszechny - „KLUB KA WALERÓW" - clmiv!'lie, która aż 8 r;izy zmusifa bramktl'Z:i ŁK~ V~ÓKNIARZR!\1f a. BUDOWLANYMI z 

godz. 19.15. SZCZURZYŃSKIEGO do wyjmownia pił1i:i z OPOLA. Wobec wi,..lkiego zainterPs()wania W drugiej lidze piłkarskiej nadły 
Lutnia - „PTASZNIK z TYROLU" godz. si.-tkl. to zda.walony się z~:!anic pnnad siły, a tą imprezą postan<'wiono jnż od d>:isiaj tJrn- wczoraj następujące wyniki: WIDZEW 

19.15. jednak„„ chomić pTzei!'!'przed;iż biletów w f-mie .Sa- - PTC 2:0 (1:1!). Bramki dla Widzewa 
Osa - KRA WIEC W ZAMKU - godz. 19.30. Drużyna ŁKS Włókniarza - znacie Ją z nit.as". ul. PiotTkow~ka 81. I uzyskał Wiernik z rzutu karnego i po 

Cyrk Nr. I (Plac Leonarda) pod dyr. Dm- • I pauzie PawlikCwski. PTC, miało więcej 
Dona. Codziennie o godz. 19.30. w sobotę o 'h""eS olOlo.)1 - o s f • z gry, lecz nawet rzutu karnego nie zdo-

19.30. • godz. 16 i 19.30, w niedzielę o godz. 12, 15 i 'illl .._ Z Zu 5iiil C • • IZa \lalo wvkorzystaii. nie mówi~c już o in-

• ' h S I k" z · ny,ch c!<azj~ch. Widzćw 5 tys. Sr.dZIOwał 
lfflNA mu§JSZ startowac w marszac „ z a ~em wyc.ęstwa" Pogodziński. · 

- J?zlslejsze Wycl1i:wanle Fizyczne ll SpM"t I Każdy zdrowy o~ywą.tel zgłasza sfę do mar· GÓRNIK (RADLIN) _ PAF AVI AG 
ADR!A - Syn Pułku - cena biletów po 50 rl_ą,ząc_ do. wycho~vam~ noweg? człowl~,·~. mu szu na swolI!' odcu1ku pr~cy, szkol~. ucr.~lnl 6:1 (3:P), POLONIA ($VVIDNICA 

i 25 zł. - 16.30, 18.30, 20.30. s1 opierac się me o Jedno~t!i, _lub dtt~'. !ecz czy Z~esz~D:.1a. Tan ~os!a;e pi:zydzi.Pfony da SKRA 3 :? (l:O), ST'Al. (KATOWICE\ _ 
BAŁTYK - Piotr I-szy - seria II-ga o najszersze rzesze rob0otn1c_e i cbłop:;k1e. ?dP?\\ledmeJ grupy d.a Je„a w1e_ku 1 w ule- NA.PR""ńD O•(l TAn"'TOVI"' _ POL0-

16. 18.30, 21. Pcdstawą systemu powszechnego ł maso- znosci od uzyskanego czasu, WYDlk marszu za _ ;e, „ .; ! .>:u" „~ 
Bt<JKA - Cztery Serca - 18, 20. weg() w:vch<,>wania fizycznego Jest ODZN,\T-'.;A Iicza się jako próbę na O. S„ Fiz. na odmak-: I~IA (PRZEMYSL) f!:O. 
GDYNIA - Aktualności nr. 43. SPRAWNOSCI FIZYCZNEJ, o którą m1•'ie zwyczajną {„Z") lub wybitną {„W"). Normy I 
HEL - Syn Pułku - 16, 18, 20. ubiegać się każdy obywatel pnlski po uKljń· na od.zna.kę są ustalo.ne dla każdej grupy. p • tk 
MUZA - Dni i Noce - 18, 20. czeniu JO roku życia. . Zgłos.zenie do p1'fihy sprawności w marszach amtą OWe sygnety 
i'OLON'IA - Piotr I-szy - seria II-ga - Znane wszystkim imprezy masowe, Jak Rle jesiennych z pcdpisem komisji sędziowskiej, di · łk C • • 

15.30. 18. 20.30. ~i Na;od()WC, pł~vanie, a ~becnia mające s_i<: z pieczęcią organizatora i zatwierdzone przez I a p1 arzy racova 
PTIZEDWIOŚNIE - Harry Smith odkryw~ odbyc marsze ,jrsienne. zallczane są do prob l<ikalną władzę K. F. jest formahlym doku- 1 Zarząd O"'nhcva-Cracovii" ofia.rnwał 

Am~r.vkę - 16, 18, 20. sprawności na O. S. Fiz. mentem odbytej próby sprawnof.ci O. S. Fh'. ' . tk " " t ł . l 
ROBOTNII{ - Stalowe Serca - 16.30, 13.30, Jak to przedstawia się w praktyce? ObowiązuJące próby spr:iwności na O. s. P1:mt~. owe sygne V zas uzon~ za.wo{ 

20.30. Fiz. kai;dej ~rupy muszą być przcprnwadzo- rnkom l·luhu. Sygnetv otrzymali: p1lka-
ROMA - Bokserzy - 18, 20. TĘCZA - Pan N::rw2k - 16.30, 1130. 20.30. new ciąf.!u jednego roku. J.Uiesi:i,c październik rze - Gęr.J.łek, G!ima'S, hracia .Jabł!:f1scy, 
IU:KORD - \\Tolga, Wołga - 16, - ·11'.ca WŁÓKNIARZ - Potc;pieńcy - 16.30. 18.3ll. je~t ~t~tnim m_iesiącem r~~zt:cia prób na Parpan. Babula i f:óżankowski Il, oraz 

Granirzna - 18. 20. 20.30. o. s. }'IZ. A więc marsze Jesienne są zatem I k . t RO h RO l k" vi· . 
STYLOWY - świat sic; śm:eje - 16, 18, 20. WISŁA - Kino nieczyn11e z p-:nvodu remont~1 jedną z prób sprawności, która zadecydu,;e o lO eis· a c - \. wa s ·i. ri;-czenn 
ŚWIT - Przeczuc:e - 18. 20. WOLNOŚĆ - Progrrim Składany - 16, 18, 20 zclobyciu żelaznej Odznaki na rok 19!9. sygnetów dokonał nrezrs Klubu dr Czar> 
TATUY - Kariera - 16. 18.30, 21. ZACHĘTA - Złoty Róg - 16 30, 18.30, 20.30. Sek Krystyna. nicki. 

&*W 

224) 
Oboje: wysoki, szczupły, znużony męż I Na tej też kanapie zatrzymały się dłu

czyzna i r6żowe dziecko spoglądają na żej jego spojrzenia. Wabi go jej przyrul
sicbie pytająco. Strzelmirski ma ochotę ność i miękkość. 
wzi~ć je na rękę i pocałować w po!i- - Ach, odpocząć, wyspać się nareszcie 
cze!~. Po złrch, twardych latach, jakie za wszystkie czasy! - zamarzył mu się 
przeszedł, jest to pierwsza ch;yila liryc:~- długi, słodki sen, a r6wnoczcśnie zacz~ iu 

z g6ry panu zapowiadam, że bez walki 
nie ustąpię! 

Strzelmirs!.;:i ma ra języku jakieś twar 
de słowo. Ale jest zmęczony„. A zresztą 
pobyt w obozie nauczył go pokory. Ro
zumie, że dyskusja z tym nieużytym cz'.0-
wiekiem jest rzeczywiście nadaremna. \:ie 
ukłoniwszy się, wyszedł, ale stojąc w pro 
gu raz jeszcze odwr6cił się i spojrzał Nl 

ma:ą dziewczynkę. I uśmiechnął się .lo 
niej blado, bo wydało mu się, że oczy 
dziecka spoglądają na niego z litością i 
wsp6łczuciem„. 

- A zatem swoje nowe życie mam ro'l, 

począć od glupiej walki o mie~7,kani•~.„ 
A ja naprawdę iestem tak bard?O zmę· 
czony, że nie chce mi się już walczy~ o 
nikogo i o nic! - przeżuwał w sobie go· 

na, miękka. Zmęczony wędrowiec ucz.1ł, mówić z czym przyszedł. 
że ogarnęło go wzruszenie. Twarde oczy g')spodarza st:lły się wy- rycz. 
_Gdybym się był ożenił przed wojn-ą z raźnie złe. Jasne włosy nieznaiomcgo dziecka przy 

I' · · ł · d · 1 ' - Ni'c mn1'e to n1'e obcl1odz1'I. - od•~(>- pomniały mu wlosy Krystyny. 
-.rysrrną i mia z mą z1e:: -.o, nasza co- ,.. 

reczka byłaby teraz troci ę wH;ksza niż wiada z manifestacyjną szcrstkością. - Serce żywiej uderzyło mu w pi~rs;aÓ. 
to male11stwo! - p::imrślał. To mieszkanie przydzielono mi urzęd•.rvo Jadąc d0 Łodzi obiecywał sobie, Że oJ>Lu· 

V.7 tej chwili otwierafa się dr::wi od po- jako poniemieckie„. M6gł się pan zgło;iĆ ka przede wsz:i.·stkim ją. D!aczegóż więc 
k · S · · h 1 · b tuta)· wczes'111·cJ· '· nic poszedł do niej odrazu? 

OJU. taje w !llC WJ'SO \!, 2.TCZJ'Sty ~za 
tyn 0 ttv-ardym spojrzeniu. - Kiedy ja wr6ciłem dopiero wcz,1ra.i Ale ten sło11ecwv, pogrdnv cbe11 czer 

- Czego? - zapytał ~zorstko. z Niemiec, z obozu.„ Jestem chory i zmę wcowy nie był łaskawy dla smut.1r~c· we 
Leszek przez otw:i.rte drzwi spojrzał w czony. Przeżyłem naprawdę bardzo ;Je- drowca, który po clługiei tubnce wróci! 

głąb pokoiu, którv był jego salonem - r;a chwile. wreszcie do swojego rodzinnego miasr:'!. 
binctem. Zauważył, że meble bvły wpraw - Wszyscy, nie tylko pan, przeżYli w W mieszkaniu ~Vicrn~z(w na Choinach 
dz:e poprzesta•vi<'.r.e, ale nie brak najw.1Ż· czasie tej wojny „twarde i złe chwile". I mieszkali jacyś zuoełnie obc:v h.:dzie, Z'h 
ni.-:jszych. Jc~t pianino, s:i trzy dębokie, wszyscy jesteśmy zmęczeni - przenv~.ł je się zza Bugu. Bvli bardzo grzeczni i u· 
skórzane fotele klubowe. jest nis!,a, ~z\la mu bez wsp6łczucia gospodarz. - Lc.-z I orzdmi, nie umieli jednak, niestet:i', u:!z;e 
na szafka pelna bibelotów, a pod wiel- dość już tej jałowej dysputy! A ze swoi-, lić mu żadnv::h infon:1acii o tYm, co się 
kim obrazem Axentowicza stoi sk6rą l;ry mi pretensjami proszę się zgłosić się da u- stało z przedwojennymi lokatorami tego 

l a rzędu mieszkaniowego, a nie do mnie, bo I mieszk:mia. ta <;.ar.a; . . 

- +ew MhtM 

- Tak, tak! Wojna zmieniła niejeclno 
i pomieszała nas jak jesienne liście. l nie 
wszyscy sice odna.idą! - powiada mu na 
pożegnanie stara kobieta, trochę podob11.1 
do matki Krystyny. 
Więc co robić, dokąd iść, gdzie szuk.1(:> 
- A może powiedzą mi coś o :Marku w 

fabryce? A od niego clowiem się reszty!-
Strzel mirski wsiada do tramwaju i tv. a
drans potem zatrzymuje się przed da wr.ą 
fabryką Tvchwicza. 

Brama jest szeroko otwarta, dzicdzin:e.: · 
pusty, drzwi mieszczących się na dole ma 
~azyn6w i biur poz.am;<,·kane, albo pcza
biian~ deskami. 

Strzelminki wszedł ra pi('rwsu pi\tr;:i, 
~ch·ie z11aidov.·ala się prz~dzalnia. 

Ogromne hale, gdzie kiedvś szczękały 
„wilki" - m;c~zacze i trzaskaly b~bn:v 
zgrzeblarek, 1,yły ciche i opuszczrme. Po.1 
~cianą ~7arz;1fv s:zkieletv rczbitvch ~elfok 
wr0w. W<zędzie 0ouszcz.enie, rdz:i i pa i<i· 
czyna - a wsz:i·>tko to widać bardzo llc•
kładnie. ho rrzez rozbi•e szyby wpada~a 
do środJ..a 7focista, radosna smuga czerw
-::owego ~ł0ńca. 

Strzi-]mirski wid:>:;ał iuż tyle ruin, tyle 
~tras7J1Pf,0 711i<zczpn:a, że jest przyzwvcza 
iony c:lo o~dobnvch widok6w. Ale mus;ał 
być widoc711ie r~zvwiązany do fabryki, 
w ktc;rt'i kiedyś pracował, bo uczuł wiel
ki <mutrk. 

Clici;i \ iuż zejU na d6ł, ale, sr~iąc na 
schodach młyszał nagle cichy, tm~rowy 
~tuk: jak uderzenia serca„. 

(D.::.n) 
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